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PIĄTEK 

i.eczną pamięć o Wasylu Kolarowie 

iycie w słuibie 
klasy robotniczej 

Podajemy fragment przemówienia, ja­
kie wygłosił na uroczystościach żałob· 
nych w Sofii, kierownik delegacji pol­
skiej premier J. CYTankiewicz: 

Gdy spojrzeć wstecz na cale życie towarzysza · 
Kolarowa, to tak jak gdyby odwracać kartę sa 
kartą historię bułgarskiego i międzynarodowego 
mchu robotniczego. 

Zapisał się towarzysz Kolarow na tych 1uuiach 
niezmordowaną działaln.ościq w ~użb-ie klMY TO­

botniczej. 
Zapi.sał się zdecydowaną walką . s oportun~· 

mem w partii socjal-demokratyczne], o stworzenze 
rewolucyjnej partii proletariackiej, zakladajqc w 
ten sposób glębol.:o w glebę bułgarską, sięgający 
fimdament rewolucji społecznej i dyktatury prole 
tariackiej. 
Zapisał się towarzysz Kolarow na tyc~ kari~ch 

swq wal1cą o wolność Bułgarii„ przeciw~o .kolo· 
nialnemu wykorzystywaniu jej przez imperialistów, 

zachowa lud bułgarski, idący wytyczoną przezeń drogą r::;~;~i~i:n:~i'lg~~~~t;Lw w:!:Jzą~ej in~~= 
Uchwała bułgarskie; Rady Ministrów WawsyyldaacK' ozlnaarco'zweka. pocztowy z portretem P-kia;~:~ir=i~ it~:;::::ln:.~larow na kartach mię· 

I dzynarodowego ruchu robotniczego i wielkiej Soc 

Pułk, w którym ·służył Wasyl Kolarow jalistvcznej Rewolucji Październikowej i w latach 

_ nazwać pułkiem Imienia Wasyla bud~nictwa. so~jalistycznego w Rosji, ucząc 
bułgarską klasę robotniczą bojowego internacjo-

Prasa bułgarska opublikowała uchwa­
łę Rady .Ministrów następującej treści: 

„Dla uwiecznienia pamięci .Towarzy­
sza Wasyla Kolarowa - prezesa R.ady 
Ministrów Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej, znakomitego kierownika Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej - Ra:lla 
Ministrów postanawia: 

W mieście Szumen, w dlomu, w któ­
rym urodził się i żył Wasyl Kolarow -
zorganizowa~ .Muzeum Imienia Wasyla 
Kolarnwa. 

Kola rowa. nalizmu, jako jedynie warunkującego ::wycię· 
Akademię Wojsk Technicznych na· stwo i utrwalenie wolności we własnym kraju, 

Wydać zbiór dzieł Wasyla Kolarowa. zwać - Akademią Wojsk Technicznych Zapisał się towarzysz Kolarow na tych kar-
tach ,iako wspólkierownilc - obok towarzysza 

Ufun:Iiować 10 stałych stypendiów 
imienia Wasyla Kolarowa - 5 w Aka· 
demii R.olniczej imienia Dymitrowa, 3 
na wydziale ekonomicznym Uniwersyte­
tu Sofijskiego i 2 w Akademii Sztuki. 

Imienia Kolarowa. 
1 

Dymitrowa _ bułgarskiego powstania antyfaszy· 

Złożyć wniosek do Prezydium Zgro· stowskiego w rokit 192.1. 

Miasto Szumen, w którym urodził się 
Wasyl Kolarow, nazwać Kolarowgrad. 

ma<l'zenia Narodowego w sprawie' wyda- Zapisał się na tych 'kartach całymi lat.ami swo­
jej niezmord1nvanej walki z faszyzmem, o wol 

nia dekretów, dotyczących powyższych ność swego narodu, swą pracą w międzynarodo-
postanowień. wym rnchll robotniczym. 

m.-~~m ~- =~~,.,..~-~-~~~~----~~--·~:~: ... „ .~.=~-~-----------

Drugi rejon miasta Sofii - nazwać 

rejonem Wa5yla Kolarowa. Duchowieństwo Wrocławia poznaje 
Wnnieść pomnik Wasyla Kolarowa w 

Sofii. 
·Cementownię „Granitoi::ll" w miej­

scowości Batanowcy - nazwać cemen­
townią imienia Wasyla Kolarowa. 

dowody nadużyC w "Caritasie" 
Centralę wysokiego napięcia „El­

prom" w Sofii - nazwać imieniem 
Wa•syla Kolarnwa. 

Księża popierajq akcję Rzqdu, która uzdrowi sfosunki w tej organizacji 

Fabrykę „Morze <!:zarne" w mieście 
Stalin - nazwać fabryką imienia Kola­
rowa. 

Biibldotekę Narodową w Sof.iii - na­
zwać Biblioteką Narodową imienia Wa· 
syla Kolarowa. 

We Wrocławiu na specjalnej konferencji 
działaczy katolickich z terenu całego Dolne,. 
go Siąska, poświęconej omówieniu . nadużyć 
wykrytych ostatnio w zarządzie „Caritas" we 
Wrocławiu, udział wzięło około 500 osób, w 
tym kilkudziesięciu księży i ponad 90 zakon­
nic. 

fakty nadu~ć w „Caritas" wrocławskiej 
wstrząsnęły całym społeczeństwem. Wszyscy 
katolicy rozumieją, że trzeba było powziąć 
decyzję radykalnego uzdr.owienia stosunków 
panujących w „Caritas". Wszyscy też katoli­
cy z zadowoleniem przyjęli decyzję Rządu po­
wołania przymusowego zarzątlu „Caritas", w 
którego skład weszli kapłani, działacze kato­
lrocy, literaci itp. 

Zagajając obrady KS. DZIEKAN LEMP AR· 
TY stwierdził, że opublikowane w prasie 

Namysłów gniazdo sadyzmu 

Jak katowano chore dzieci 
Zeznania świadków ukazujq prawdziwe oblicze bazyliszków w habitach 

Długi korowód świadków, którzy zostali I ski pracujących tam sióstr otrzymać kromke Stankiewicz dodaje, że wiedział o alttach 
przesłuchani przez Sąd Apelacyjny we Wro- chleba. Parokrotnie został spoliczkowany gwałtu, dokonanych na wychowanku zakła­

cławiu w trzecim dniu procesu personelu za przez przeora Florczaka a ośkarżony Micha- du, Krawczyku przez oskarżonego Florczaka. 
kładu w Namysłowie, potwierdził straszliwe łowski zbił go kiedyś kablem elektrycznym. Na bicie i maltretowanie, stanowiące sy­
warunki pobytu wychowanków tej instytu- tak; że miał posiniaczone obie ręce, którymi stem w postępowaniu oskarżonych Florczaka. 
cji, prowadzonej przez O. O. Bonifratrów. zasłaniał się przed spadającymi nań cios:.i.mi Michałowskiego, Redla i Smieji, skarży sie 

Zastępca osk. · przeora Florczaka ks. Antoni zwyrodnialca. również świadek Wojciech S!!Jonek. Micha-
Gamoń zeznał, że wychowankowie zakładu Sąd przesłucha! następnie wycnowanka zakła łowski uderzył go kiedyś w twarz tak silniie, 
wielokrotnie skarżyli się przed nim, że są. du w Namysłowie, 18-letn. Antoniego Gołębi') że WYBIŁ OD RAZU KILKA ZĘBÓW. 

GŁODNI i GNĘBIENI RÓŻNYMI KARAMI. wskiego, który opowiedział m. in. jak wyglą lZ-letni Józef Listowski, 16-letni Włodzi­
świadek uważał za stosowne zwrócić uwage dały metody „wychowawcze" osk. Michałow mierz Dyja i 14_letni Herbert Mazur potwier 
ks. Florczakowi na „niewłaściwość stosowa- skiego. Ten zamknął pewnego razu świadka dzają zeznania swoich kolegów co do okru­
nych przez niego metod wycho'Yawczych". do ciemnicy. Gołębiowski czując, że nieba- cieństw, jakich dopuszczali się względem nich 
gdyż - jak mówi - „słyszał sam odgłosy bi wem dostanie ataku epilaptycznego, błagał o oskarżeni. 
cia". wypuszczenie z „kibitki". Na to „wychowaw 

Kapelan i katecheta zakładu w Namysło­
wie, ks. Antoni Szczepański również oświad 
cza, iż „chłopcy odnosili się do ks. Florczaka 
niechętnie, tak, że musiał Florczakowi zwró 
cić uwagę, aby wychowanków nie bił". 

Wychowanek zakładu, sierota . Ludwik Ja­
nicki zapisał się do ZMP. Pr~or Florczak na 
pominał go surowo i oświadczył jemu i in­
nym jego kolegom którzy wstąpili do tej or 
ganizacji, że im tego zabrania. 

Chłopiec powiedział sądowi, że obecnie 
przebywa w Państwowym ~~mu Dziecka, ~e 
ma warunki bardzo dobre 1 ze „za nic me 
chciałby wrócić do Namysłowa. 
Wśród poruszenia sali, Sadowski opowiada, 

jak godzinami czekał przed kuchnią, aby z la 

Związkgwcy polscy 
bawią w Moskwie 

Delegacja polskich związkowców, która 
przybyła do Moskwy na zaproszenie WCSPS, 
zwiedziła Muzeum Lenina, w którym zazna· 
jomiła się z materiałami i dokumentami o ty­
ciu i działalności twórcy państwa radzieckie- . 
go. Związkowcy polscy przebywać będą w 
Związku Radzieckim kilka tygodni. W okresie 
tym zaznajomią się oni z historycznymi i kul 
turalnymi pamiątkami stolicy radzieckiej, z 
praęą moskiewskich zakładów przemysłowych 

1

. 
i ruchem zawodowym w ZSRR. 

Na <.zele l!elega~ji stoi przęwodni.cziacy 

CRZZ - , Aleksander Zawadzki, . 

ca" - Michałowski chwycił chłopca za gar- Ostatnim świadkiem w 3 dniu procesu był 
dło i miotając ohydne przekleństwa wep- Kazirni~rz P~włowski, ~od~icóv:' post~a~ał on 
chnął go w głąb celi. w czasie WOJny. Op~w1e~zia~ :;;ąd~w1, ze za-

Do ciemnicy _ „kibitki" zamykano chłop- I ~ykano go ~ osł~w1oneJ „k1b1tce , :1- przeor 
ców nago bez względu na porę roku. Tak by I bił go po nagun mele w swym pokoJu. 
ło z. dwoma wychowankami Pokrywką i Szy- Na tym rozprawę przerwano do dnia na-
manskim. stępnego. . 

Na zdjęciu: Ława oskarżonych w procesie wrocławskim. Od lewej: Wincenty Flor­
czak, przeor O. O. Bonifratrów i kierownik domu Leczniczo Wychowawczego w Na­
mysłowie, Zofia Dorsz, siostra zakonna księgowa, Mieczysław Redel, zakonnik 
b .. '.llielf!.Oniarz i wychowawca, Ignacy Michałowski, aauoz.11ciel. J_adwiga śmieja, pie-

. kaniarka~ 

Wielu katolików jednak po prostu nie mo­
że uwierzyć w opublikowane fakty i dlatego 
organizatorzy konferencji poprosili, aby przed 
stawicie! Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
przedłożył dokumenty, aby każdy mógł się 
przekonać, że są to rzeczywiście stwierdzone 
fakty. -

Po powołaniu przewodniczącego w osobie 
KS. ZALESKIEGO o:i;az prezydium konferen­
c.jii inspektor Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa ob. Kaliński udowodnił na t><>dstawie fak 
tów i dokumentów liczne nadużycia, popiera­
ne przez zarząd byłych ge;;ta.~wców i szpie­
gów anglosaskich oraz skandaliczną gospodar 
kę prowadzoną przez stowarzyszenie „Cari­
tas". Następnie omówił wyniki kontroli w 
„Caritas academica" we Wrocławiu oraz w 
zarządach powiatowych w Oleśnicy, Trzebni­
cy, Kłodzku i Nowej Rudzie, gdzie stwierdzo­
no również liczne nad.użycia. 

Liczni uczestnicy konferencji mieli moż­
ność zapoznać się z zabezpieczonymi przez · 
N. I. K. P. clokumentami, mówiącymi o współ 
pracy dyrektorów zarządu ks. Samulskiego 
oraz Jana Paszendy z gestapo, jak również z 
licznymi kwitami i dowodami kasowymi, 
świadczącymi o olbrzymich nadużyciach po· 
pełnionych przez zarząd „Caritas". Wszystkie 
dokumenty i fakty, ujawnione przez ob. Kalifi 
skiego, potwierdziły w pełni omawiane sze:o­
ko na łamach prasy zarzuty o:l.nośnie dzia­
łalności zarząc1u „Caritas" ' wrocławskiego. 

Po rozpatrzeniu dokumentów rozpoczęła 
się ożywiona dyskusja, w toku której kilku­
nastu księży i wielu działaczy katolickich 
potępiło zdecydowanie hańbiącą działalność 
zarządu „Caritas", domagało się surowej kary 
dla szkodników społecznych i zfotlziei grosza 
publicznego oraz zażądało udrnwienia stosun­
ków w stowarzyszeniu „Ca•itas". 

W uchwalonej jednogłcfoie na zakof1czenie 
rezolucji zebrani stwierdzili m. in., że dotych 
czasowa działalność „Caritus" wrocławskiej 
była całk<>wicie sprzeczna ze st.atutem, że fun 
dusze wykorzystywane były przez ludzi :iie­
godnych, dla osobistyeh celów. 

Rezolucję tę podpisali m. in. następuj~cy 
księża: · 

ks. Stanisław DĄJ:\ROWS~U. - Ząbkowice, 
ks .. Marian NIEWIESZCZAK, ks. NIEDźWIE 
CKI - pow. Ząbkowice, ks. Antoni LAMP AR 
TY ...:.. środa śląska, ks. d:i;iekan Adolf SZNIJ 

. - środa śląska, ks. Włady,;h>.w KOLCON -
Lwówek, ks. Leon MOŁA WSTU - Bolesła­
wiec, ks. Władysław NaeMman - Wrocław 
- Pilczyce, ks . .TóZEF SZEWA.J - Ząbkowi 
ce, ks. STANISŁAW GARDZIŃSKI, Na~y­
słów i inni. 

„Nowy" rząd 
ze starya».1 de· G~sp~rilm 

De Gasperi odwiedził prezydenta Wl.:.ch 
Einaudi i poinformował go oficjalnie o zgo­
dzie na utworzenie nowego rządu. De Gasp-o· 
ri powziął tę decyzję po otrzymaniu dnia 24 
b)ll. wieczorem zawiadomienia, że rada naro­
dowa saragatowców (prawicowi socjaliści) 
postanowiła większością głosów na specjal­
nym posiedzeniu zgodzić się na udział w rzą­
dzie, na wszelkich warunkach. 

Jak d.onios~a agencja Ansa, de Gasperi 
przystąpił dma 26 bm. do rozwiązania cen­
tralnej kwestii kryzyo;u, a mianowicie do nv­

( działu tek. 
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STR. 4 „EXPRESS ILUSTROWANY." 

O ślepych oczach, które przejrzały ... 
. a m .· . • 

I u j wz 
Polscy lekarze przeimujq nowoczesne metody leczenia radzieckiego prof. Fiłatowa. 

Zachodzie Urszula Brettschneider sprzedała swe oko, ażeby . się najeść 
A na 

Obywatelka Niemiec Zachodnich - Ur­
szula Brettschnei<ler napisała list do kie­
rownictwa szpitala amerykańskiej armi! 
okupacyjnej. Urszula Brettschneider pro­
ponuje w nim, aby wyjęto jej jedno oko. 
które posłużyć może do przywrócenia wzro 
ku jednemu z niewidomych żołnierzy ame­
rykańskich. 

Czy Urszula Brettschneider aż tak kucha 
a;nerykańskich „Joe", że gotowa jest nara­
zić się dla nich na cierpienie i kalectwo? 
Nie. Urszula Brettschneider jest po prostu 
g~odn:i, Urszula Brettschneider kona z nę­
dzy l jest gotowa na wszystko, byle tylko„. 
najeść się. 

A tego samego dnia, ki~dy prasa polska 
przyniosła wiadomość o tragicznej ofercie 
Urszuli z Bonn-ifikowanych Niemiec, w 
~ ::?jmle Rzeczypospolitej Polskiej dłui;:o mó 
wiło się o oczach. Mów]o się o tych, któ­
rzy :wzrok stracili i mogą go odzyskać. 
Mow!ło s :·ę o oczach, które zamknęła 
śmierć, a które jeszcze będą mogły widzieć, 
choć człowiek, do którego należały, już nie 
żyje. Oczy?„. Nie całe oczy, ale ich częś~. 
która zostanie przeszczepiona do oka czło­
wieka żyjącego. 

* 10 marca ukończy 75 lat życia i 5fi lat 
pncv lekarskej profesor Włodzimierz Fi­
łatow, kierow:.·k Ukraińskie~o Instvtutu 
Doświadczalnego Chorób Oczu w Odessie. 

Jemu właśn'.e i opracowanej przez niego 
metodzi·~ zawdzięczają wzrok liczni żołn'e­
rze armii radzieckiej, którzy ranni w obro­
nie ojc~yzny przestali widzieć. 
F ' łatcw wynalazł sposób przywracania 

\. zroku, przy pomocy przeszczepianin do 
us7' ·odzonego oka chorego, rogówki z oka 
zdrowego. W tym celu wycinano część 

su po śmierci. Przebywanie bowiem rogów 
ki w ustroju martwym powoduje zmiany, 
których nie można odwrócić; sprawiają 
one, że szczepienie nie udaje się . Dlatego 
też trzeba było uzyskać możność wyjmo­
wania rogówki zaraz po śmierci. Dlatego 
też potrzebna była ustawa, która pozwala­
łaby na wcześniejsze dokonywanie sekcji. 
Taką ustawę uchwalił Sejm Rzeczypospo­
litej. 

* 
Pierwsze metody leczenia szczepieniem 

tkanki zostały zastosowane w okulistyce. 
Ale mezmordowana żądza wiedzy doprowa 
nz!ła Fiłatown i jego uczn'ów do innych doś 
wiadczeń. Poczęto stosować szczepienie 
tkanki również w innych wypadkach cho­
roby. Poczęto szczepić w innych miejscach 
ciała ludzkiego. 

Owrzodzenia gruźlicze, choroby skórne, 
uważane dotąd za nieuleczalne, poczęły zni 
l:~ć po przeszczepieniu tkanki. Choroby za­
kaźne, choroby przewlekłe przewodu po­
k:-.rmowego (wrzody żołądka i dwunastni­
cy), epilepsje, a nawet astmę, zaczęto leczyć 
wszczepian'.em w tkankę skórną żywego 
człowieka zakonserwowanej odpowiednio 
tkanki skórnej zwlok. Rozpoczęły się olbrzy 
mie serie doświadczeń, poczęto szczepić 

Mamy tu raj na ziem;.„ 

tkankę skórną w łożysko maciczne itp O­
kazało się, że n 'e musi to być wcale tkan­
ka tego samego rodzaju, co chora, aby 
uzyskać pomyślne zmiany. 
Ponieważ istotą owej poprawy były pew 

ne zjaniska chemiczne, zachodzące w tkan 
ce chorej pod wpływem obecności tkanki 
zdrowej, poczęto więc stosować nie tylko 
'.ransphntację tkanki zdjętej ze zwłok i 
konserwowanej w zimnie, ale także i tkanki 
~proszkowane, wyciągi z organów, płyny 
ustrojowe (jak np. płyn mózgowy). 

Cała nowa dziedzina medycyny otwo­
rzyła się przed uczonymi i lekarzam'.-prak­
tykami. Miliony chorych na nieuleczalne do 
tychczas choroby odetchnęły z ulgą. Dziś 
metody te przejmują i polscy lekarze. 

* Oferta Urszuli Brettschneider, tak strasz 
!iwie oskarżająca kapitalizm, tylko w kra­
jach kapitalizmu mogłaby być orzyjęta. 
Kraje socjalizmu takich ofert, ani takich 
ofiar - gdyby nawet powodowała je wiel­
ka miłość do okaleczałego człowieka - nie 
potrzebują. 

I to jest chluba, to jest zasługa „czaro­
dzieja" z Odessy i warunków w jakich pra 
cuje - Socjalizmu! 

Jan Dąbrowski 

Włókniarki łódzkie na wczasach 
Przodownica Anna Ramu!i dzieli s·ę s\.vymi 

wrażeniami z pobytu w Szcza\i\7nicy 
Jak już donosiliśmy, trzy nasze najlep>;:e Mamy tu raj na ·ziemi. Tro>zczą się o !:IUS 

rogówki ocznej uszkodzoną lub zmętniałą tkaczki, a wi-?c Stanbława t'.erwatka z PZPB jak o małe dzieci, a karmią.„ jednym slowem, 
np. wskutek bielma I zastępowano wszcze- nr 2, Anna Ramu'l z PZPB im. J. Stalina oraz Żyć nie umierać. Prócz smacznych i obfity~h 
pi0n;1 rogówką zdro\14ą. Barbara Sznycer z PZPB nr 3 wyjechały na po3iłków, mamy zawcze wino do ohiadu. 

Niestety, do tego rodzaju przeszczepianła zaproszenie Związku Górników do Szczawni- Uczymy się jeździć na nartach, które otrzy 
nadawała s:ę jedynie rogówka z oka ludzkie cy na trzytygudniovry odpo~zynek. małyśmy tu również. Jeden kłopot, to brnk 
f;O. Przeszczepianie rogówki z oka zwie- Oto co pisze w imieniu swych koleżanek, spo:Jni, ale i na to obiecano poradz;ć, 
rzęcL n ie dawało pomyślnych rezultatów. znana przodownica z Nowej Tkalni PZPB im. Jest lekarz na miejscu, który troskliw!e 
I wtedy Fiłatow sięgnął po oczy„. zmar- J. Stahna Anna Ramui:i. . . opiekuje się wczasowiczami, i nami tald\-. 
ł h p · · · k · d · t I „„.Mamy tu bardzo dobrze. Kiedy przy1e- Jeidzimy na nartach w butnch, które też <;f1d 
yc · ; , rzeszczepiaJąC rogo\~ ~· z Ję ą z chałyśmy, na stacji w Katowicach czekali na otrzymałyśmy i czujemy się wszyscr. ja:t 

oka n . daw.no zmarłego człowieka, począł I na~ z Zarżą du Gł. i przez megafony nas szu- byśmy tniały co najmniej o 10 lat mniej każ­
otrzymywac dosl~onale rezultaty. Wyma- kali. Każda z nas otrzymała kwiaty na przy- da. Nawet ja naj<;tarsza z całej na~zej trójki, 
gDlo to jedynie zakonserwowania rogówki witanie. Po tym zawieili nas do hotelu. Na używam sportu ile wlezie. 
na krótl:i czas w ztmnie. Niska temperatura drugi dzień, kiedy wypoczęłyśmy, po podróły, Z Zarządu Gł. Górników dzwonią codzie::-

. J:;ll\7odoy; :iła osłabienie objawów życiowych w towarzystwie górników udaliśmy się do ~a- nie do nas i pytają, jak nam tu jest. W dru­
rogówk' , dzięki czemu łatwiej znosił jej rządu Glówncg?. ie~ Związku, gdzie :zeka~ n.a dze p~wrotnej mam_y znów zatnypn~ ,; : w 

Nr. ZT 

IJ 
NIEZADOWOLONY: - Dziwimy się nie­

zmiernie, że utrudnia Pan żonie pracę społe~~ 
ną, a pragnąłby, aby zajmowała się ~ylko J 

wyłącznie domem. Staz:in·~isk_o Pa~?' Jest '-e 
wszechmiar egoistyczr.e. Zycie dz:s d_otyka 
tylu ważnych i wielorakich probier .ow, ze ra­
czej dziwnem by się wydawało, abł' młod~ 
kobieta zasklepiła się w czterech ścianach J 
myślała jedynie o dogadzaniu swojemu mę­
żowi. Czasy „kur domowych" należą do bez­
powrotnej przeszłości, a praca społeczna nic 
tylko nie może „cieniem się kłaść" na szczę­
ście małżeńskie, lecz - przeciwnie, powinn_a 
je opromieniać. Niech Pan zrewid:1je swoJe 
stanowisko, a pewni jesteśmy, :.. . podzieli Pan 
nas~e zdanie. Serdecznie pozdrawiamy. 

* • * . 
HALA G. PRACOWNICZI{A ZAKŁĄDOW 

IM. STALINA: ,Jeżcil złożona przez Panią Je 
gitymacja istotnie zaginąła w którymś z wy 
działów na terenie zakładu pracy -· za oglo 
szenie nie Pani powinna płacić, lecz ci którzy 
nie dość pieczołowicie traktowali legitymacje 
służbowe. 

W:>bee tego, że odmówiono Pani wydania 
nowej legitymacji, bez której wstęp do pra 
cy jest utrudniony - powinna Pani była 
przcd~tawiĆ' sprawę Radzie Z:łkładowcj. Tym 
czasem jak nas poinformowano sprawa Pa­
ni nikomu me jest znana. Radzimy więc nie 
zwlekając, zgłosić się do Rady Zakładowej 
·- jeżeli przytoczone przez Panią fatky 0d­
Powiadają rzccr.ywistości - spotka się tam z 
życzliwą radą i opieką. 

N' Stqp:lo poh~E!';z~sre 
dwóch uczdn2 artystycznych 

Na skutek zarz9<l'zenia Ministra Kui-
1 ury i Sztuki nastąpiło połączenie 
dwóch uczelni artystycznych, a miano­
wicie Państwowej Wyższej Szkoły Ak­
torskiej i Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej. W wyniku połączenia ty;::h 
obu uczelni, czynna będzie \V Warsza­
wie jedna Państwowa Wyższa Szi,oła 
Teatralna z trzema wydziałami· aktor­
skim, reżyserskim i dramaturgic~ny111. 

Równocześnie wyłączono z ram ou.ra­
nizacyjnych PWSA w Łodzi kurs dla in­
struktorów teatrów ochotniczych, prze· 
1{sztalcaiąc r:;o na samorlzelnC) szko!ę poj 
nazw:; Par1stwo\va Szkoła Instruktorów 
Teatrów Ochotniczych w Lodzi. ---„POLONIA" „w.r:.OKN t\.RZ" 

„WOLNOŚĆ" .. Br ł,TYK" ·----- ·----
D:ZIS FREl'!DERA 

noWC!i() filmu p:rodul;;r;i pol5~dej 

He A c':iL 
Reżyser i a: 

Scenari•1sz: 
Zdji;cia: 

T:!demz Kański 
i Alfo Verl';ann 
Tadrn~~ Ka1:sl·i 
Adulf Farllert 

. ,1zyka: Z{.!Z' mierz S"rnckl 

.. łł 

Udział b·::irą · T. S".limitlt. A. Jarioi:v~ ka, 
Wł. I~ac2 ._ :u-oki i inni. zaszczepien;e organizm ją przyjmujący. n~s ob. Czerw1ns~~ wraz .z. delegacią go_rni· Katow1cnch .. bo nasi. tow11rzy ize. gormcy ch . .-ą 

. , . , . · · kow. Zadowolone J szczę;ohwe pojechalyoniy I nam pokaznc kopn lnie. Bardzo się z te:?o c1e-
Oczyw1sc_1e rogowk1 z ?czu zn::ar~ych mu- r.utami do Szczawnicy, do pięknie i komfor- szymy i jesteśmy im b rdzo. h:-:d7.o w:lz: '~~z- °' Pr::-::1:.;k :; ja: Wytv:órnia F:lmów F.;bu-szą być wyimowane w ciągu krotk1ego cza- towo urząd~ont>go prewrntorium. ne za tak uroczy wypoczyne~'. (w) .b larnych ·n Lodzi 

&!&Sl#WWWB !MSW6'W*' W W *Ni + zmrr~;,;,;;~;;;-~™"""";-;;;""";;;~m;~~~im;;-
( . Odde n n<l nowelka „hxpressu::_,. Antoni Czechow ;yszys:kit:h . że po.da ich do ga~ety . I ni e~o. be> buntuj~ ludzi„. Trzeba try po-

1...hces1 od mego za!nkasować za wodkę, slac oo Nazara La ~harycza. 

W łaźni a. ?,n na c_iebie z pysk_iem: „Ja mam p!a- _ P<1\Vi N lz 0 tym na"1. Ym c1Jl < i\~c0m 
c1c. A w1~sz ty, z .k1111 _ma~z doc~yn.1t'· mrulrn~Jł tamten . 
nia? Czy me rozurniesz, ze mog-ę cię po- z 1 .1 ·.i , . . , 

- Więcej pary! - krzyknął fłusty je-1 wiska, ale inny będzie przez cale życie dać do gazet?" Ot, plugawy łapserdak! w'-, a c~ \; i ~ wy1 ... ~1e s! :J_d t~k 1, d_,ugc­
gomość do wysokiego, chudego męż- gryzipiórkiem i nie zostawi nawet na Zwabiłem go popowskimi pienięd'z'l' i , d ·;>s ·:·}ci·~·\)„. !~k i co t.i bttntUJl' lu· 
czyzny z rzadką bródką. swój własny pogrzeb„. 00 nas tu. ~okazałem portrecik pariny, <latem wypr)- /'„. r~ zbba , ~~.si ac po . ~,az<1ra Za cha-

t · · l t • h d ó I hl zyczony garriiturek ; zaprowadziłem. yc_za . '.· " v. sp . :;dł .?r~ t ol, 0,1 -- rze kł po: 
- Puszczanie pary o me mo.ia ro- co a zn i, przyc o zi r wn!eż ta <i l' Y· Pannie 

1
.dnak nie SJ)odobal sie. P:iwie- ten, , M .. 1cha ilu. ~o ;,[o 1:1cycl1 przy szatni 

bota! Nie jesłem łaziebnym tylko cy- stek z wykształceniem.„ Z tych co to eh op ~ w C d 1 l · 
rulikiem .. A może wasza wielmożność pracują na telegrafie ... Pojadt niby wszy działa, że ma za mało melancholijną fa-

1 
1..c · 1 ie nai< wzruszy i raimo· 

każe sobie p ,,stawić cięte bat1ki? stkie rozumy tego świata, umie kombi- cjatę! Czy zre~ztą taka pannica wie nami.Dl .1 . . : ? , . 
- Bańki? - zastanowił się tłuścioch nować depesze. ale kąpie się bez rnyj'!a„. czego iei potrzeba?„. · - . ugo\\ osy, m?wicie . Tu rozoie-

- niech będą bańki, stawiaj! - I tak Aż żal na to patrzeć! - Rzucasz na pras~ ni'kczemne ka- ;·~,11° się_ sz cs('l~I, ~le Z<~dneg~ tpki e8'0 , nie 
nigdzie mi sie nie spieszy. .. - To biedak. ale człowiek uczciwy.„ lum nie! - zaprotestował 0chrypłv b2s Ji 0 mt~d 7 Y num.· rl" "i mo zes wzią, ::a 

Cyrulik pn5zedł do poczekalni po na- Jeden z takich, z których p<>Winniśmy z górnej pólid .•. - Tv la idaku iedrn' ' .ug<.l\\ oscgo 0.'ca 13 ,ona? 
rzędzia, a stawiaj~~c potem na plecach być dumni, durniu jeden! - powiedzial - C~le, patiskie szcz~ście,. że. ~;zc L. "~~ 1 ~1~a~Jł<) spoir_załc ~a. 0_d' 7.;c_ż, cliak~1rn:· 
tłustego jegomości:i jedenastą bańkę . jakiś ochrypły bas z górnej półki. ten tydz1en poszczę, bo P,ow1edz1a ihy:11 a.Jt .l ~n ,,> u t~.11.nv 1 n.i . ,\\~i_z~ ~ C' g_o. o~.na-
gwarzyl uprzr1'mie. Siedział tam i bił się wiechetkami po panu za tego 1,la:daka" cos do słuchu ... l0 \'_,d ::.ię \ . )raz napv z::.z~ g ,1 zakł.Jpo-

b h A . . t , . . t h . tB 111 a - Pan raczył się 11 nas kC)pać w zeszłą zapadnktym rzuc u iakiś chudy czło· moze pan ies rown1ez z yc p•sz <; - \ . 1 , • 1 ·' 
sobot<· .. U5U\\' ałem panu wtedy na- wiek, składajCJCY się z samej tylko "kóry cych? · ...L. 

1 1a~ \\'V[2;.'1~a .en :.i •ako11? 
gnioth en pan p3111icta mnie? Jestem i żeber. Tw;irz jego znslaniały całkowi· - Nie '\'e.stem wprawdzie literatem , ~ Gardn.1 clrnf. z: utki blondyn, z małą 
cyrulik Mich a jło. Ra;::zyl mnie pan wte- cie długie ;:wisa iące włosy. a oczy jego nie pozwolę jednak, ażebyś mówił ź:e o brodlq „. po ,; aszlu ::i cy.„ 
dy wypytywać 0 d·zisiejsze panny na wpatrywały si~ w Michaiła z gniewem rzeczach, na których się nie rozumiesz' - T~ Z!lac·7'.~. że nawymyślałem c111-
wyd f1 nitt.„ i z pogardą. W R0sii było wielu pożytecznych pisa- ~ how:ie1 os_.1b1e! - wymamrotal Mi-

- Ach tak, przypominam sobie! - To wd~cznie jeder. z tych dług-o- rzy, którzv oświecili ten kra i i za to cha tło„. To 1cst grzed1 , \viclki zrzech, a 
Un~arlwi::llli ternz ciało postem, nie włosych ... ideowych! - zmrużył oko Mi- r.owfnniśmy okazywać im cześć, a nic ia ~rz,ccież paszcze wl<Jśnic ... B~dę sic; 
wypada mi więc mówić źle o bliźnich, cha j!o - Aż strach pomyśleć, ile się te- uraaać~ mus: ::i1 z t ·~R::i wyspowi 2 ri:Jć„. Lz('ba bę-
bo to grzech! Nie m0gę jednak nie po- raz namnożyło tego nasienia! Choćbyś Micha jlo zetkm)l na swoie~o przechv- dz ie pó jść i prosić go o przeb::czenie. · 
wiedzieć panu teg0 co o tym myślę. chciał, nie wyłapie~z ich wszystkich. r.ika i drapiąc się z a uchem, wymam ro- Micha ik" podrnpa-.vszv s i ę za uchem, 
Niech Bóg wybaczy mi, że rzeknę cierp- Patrzcie no, jakie kudły zapuścił sobie fał: wrócil d•0 la7 ni z bardw ż ahsną m:ną. 
kie słowo a'.e niczego nie zataję. Dzi- ten kościotrup!„. Nie mila mu chrz ści- . - Jakoś r-ana~to mą~r.ze roz\\:mlzi .;;z N<! widok 01ca j.iakC\na. który, c;;{ojąc 
sieis"e na'rzcczom zrobiły się teraz ta- jańska rozmowa. jak diabłu kadzidlo.„ srę pan tuta i „ Nie naprozno nost"l ta- i:-rzv ki1 n ad1, n a.ew ~d wodv rlo rniedn :­
kie jakieś postrzelone ; nierozumne ... Ujął sie za wyk ztałconvmi„. A właśnie kie kd\y.„ Zaraz też wyiaśnirny, coś C\' , 71cz ;.ti go prosi ć p/aczli\\' ·m glosem · 
Dav;nie'i panna r.a wydaniu pragnęła takich lubią hisiejsze panny na wyda- pan za ·ech~n. - Ojcze dia :wnie nrzebaczcie mi n~dz 
wvjść za człowieka poważnego z kapi- niu. I czy to nie je3t w~trętne? Jesienią Tu cyrulik. przeprosiwszy tiusteg\) je· nemu nit>goc!ziwc0wi! 
taiil<iem. zrównoważonego, przestrzega- zaprosiła mnie do siebie córka pewne- gomościa, odstawił bańki. Człapią:: bo- - Co mam wam przebaczvć? - spy­
jącego religie - a dzisiaj leci ona. na go popa i powiada do ~nie: „?na jd·~ mi $~'n: i n0g,ar:i1 :vszedł paten~ do poc;·ek~l- tal diak.on, a .M.ich::ij!n pochyli! się d0 
wykształconego„. Za nic ma urzędmka. naueczonego, ale musi to byc komecz· m 1 zwrocrl s1~ do osobnika ~przrda l<J · 1ego -d on 7 c r: zk im W\'Mchnieri r rn . 
za nic kupca.„ A z tymi wykształconymi nie Jllt'rat!" Na szczęście miałem takie- cc;z•J mydło. . - li to, że moi:;km przvpuszc~ać. Ż<' 
różnie bywa.„ Jeden wykształcony do- go pod ręką„. Przychodzi on d:O trak- - Zaraz wy1dzie z łaźni bk1 jed(;n j oiciec diakon i"st rótvnipż · ideowv.„ 
służv sie rzeczvwiście wysokieQ'O stano- tierni Porfire!lo Emilianowicza strasząc I c!'łurrnwłosY„. Ideowiec.„ Uważa i wiec na Tłum. A. 

) 
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WACEK: - My już wracamy z pra-, WACEK: - Trzeba Sobkowi pomóc,\ SOBEK: - Co, znów pani "Dzie-, SOBEK: - Czy pani Dziewiątka? 
cy, a pan dopiero wychodzi? więc napisze list. „Obywatelko Ozie- wiątka? Przysięgam, że wstanę!... Słowo daję, że już się ubieram!. .. 

SOBEK: - Bo znowu zaspałem! wiątk'.J! Załączając opłatę zamawiam na 

1 

DZIEWIĄTKA: - Nie rezonować, tyl- WACEK: - Tym raz€m nie Dziewiąt-
Spóźniłem się, a tyle mam jeszcze spraw I iutro rano pięć pobudek dla pana Sob- ko się ubierać! Ważne sprawy ma pan jxa tylko ja, Wacek! No dzisiaj chyba 
dti załatwienia! ' . ka"... dziś db załatwienia!... . pan nie zaspał, prawd'a? · 

' 'fB fWWWXWi 

Więcej sercol 

Prnafl~kcj~ f11f ajek 
odbywa się zbJt wolno 

Wczoraj Związek Budowlany w Lodzi 
otrzymał do swej dyspozycji dalsze 500 
sztuk ,.fufajek", które dziś lub jutro roz 
dzieli się pomiędzy poszczególne przed­
siębiorstwa. 

PPB otrzyma z tej partii 270 komple­
tów, SPB - 1 OO, PR.B - 50, SBW -
50, PPRE - 15, PPRK - 11 itd. Przy­
ó'Ziały następować będa w dalszym cią· 
gu, w miarę napływania gotowych kom­
pletów. 

Dostarczone już do tej pory przez 
. Związek Spóld'Zielni Pracy komplety wa 
towane pozwolą „załatać" najpilniejsze 
potrzeby przedsiębiorstw budowlanych. 
Produkcja „fufajek" odbywa się jednak 
zbyt wolno i nieproporcjonalnie do da· 
nych przez ZSP obietnic. Spółdzielnia 
'vkłada do tej pracy wprawd1zie dużo 
waty, a.Je za mało serca! (se) 

Minister· S1awrński 

•sw•61 e §* ił#' 11iWC MWH 

Stopi Nie wolno przechodzić! 

I ygn ły s 1 n e zastąpią milicjantów 
w regulowaniu ruc u 

urządzenia powstaną jeszcze w rb. no dwóch narożnikach Piotrkowskiej. 
lllllllUlllllllllllllllllllnl11m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Hllllllllllllllllllllllilllllllllllillllllllllllllllllllllllill!llUllll !llllll~lllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllll.lllllllllllllllllllll 
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Pierwsze 
Pojazdy będq mogły poruszać się szybciej bez obawy wypadku 

Bezpieczeństwo wzmagającego się rachu ulicznego Łodzi wymaga, aby nia utrzymają dwa skrzyżowania ulicz-
rniasto było nie tylko kompletnie oświetlone, ale by zostały w nim zain- ne: a) Andrzeja Struga - Piotrkowska 
stalowane również urządzenia sygn alizacyJne na wzór wielkich miast. - . Daszyńskiego i b) Narutowicza -
Sprawa ta nareszcie przybiera realne kształty.. Już wiosną rb. przystąpi Piotrkowska - Legionów • 
się do montażu odpowiednich urządzeó w dwóch, najruchliwszych ;mn· Projekty urządzeń, które ogł!!d'łliśmy, 
ktach Łodzi. 'wskazują na to, że będziemy mieli bar 

Przygotowania, jakie czynióne s.ą w fala setek tysięcy ludzi i które przeci- dziej nowoczesne urządzenia, aniżeli 
tym kierunku przez oddział ruchu jlro- nają tysiące" pojazdów mechanicznych Warszawa na skrzyżowaniu Alei Jero­
gowego Starostwa Grodzkiego i Wy- - musi dbać o rozwój swojej sieci ko- zołimskich i M.arszałkowskej, czy Alei 
dział Komunikacji Zarządu Miejskie- munikacyjnej, a co ,za tym idzie, o stu- i Nowego świata. Tam milicjant w f.WO 

go, świadczą o nieustannej trosce władz, procentowe bezpieczeństwo na wielkich im ,,bocianim gnieździe", ręcznie nasta­
by Łódź stała się doprawdy nowoczes- jego magistralach. Bez nowoczesnej re- wia sygnaiizatory, otwierając ruch w 
TJym, socjalistycznym ośrodkiem miej- gulacji ruchu - celu tego osiągnąć się jakimś kierunku i zamykają_c go dla pro 
skim. · nie da. Dlatego też dziśia'j, gdy "rhówi stopadłego do1i kierunku. O nas będzie 

na otwarciu Studium Ekonomiczno-Przemysłowego Miasto wielkich fabryk tekstylnych i się o sygnalizacji ulicznej, to ma się na inaczej. Ruch będzie automatycznie co 
osiedli robotniczych. miasto uniwersy- myśli instalację tych urządzeń w całym kilku minut zatrzymywany, lub otwiera. 
teckie, drugie po Warszawie centrum! <;zeregu punktów, co - rzecz jasna -- ny dla jednego z kierunków. Jeśli więc 
życia gospod.arczego i kulturalnego Pol nastąpić może ·na przestrzeni kilku lat. ruch otwarty zostanie przez sygnahza-

W Łodzi otwarte zostało pierwsze Stu 
- dium Ekonomiczno-Przemysłowe, na któ 
rą zapisało się około 140 słuchaczy, pra 
cowników przemysłu odzieżowego i dzie 
wiarskiego. Duży procent wśród nich sta 
nowią przo:iownicy pracy i robQtnicy. 

Na zebraniu obecny był minister p_rzP­
mysłu lekkiego Eugeniusz Stawinski. 
który wygłosił przemówienie okoliczno­
ściowe, omawiając najważniejsze zagad 
nienia, stojące przed dziewiarzami i pra 
cowr;iikami przemysłu odzieżoweg;, na 
progu planu sześcioletniego. 

ski, przez które przepływa codziennie W tym roku sygnalizacyjne urządze- tory elektryczne - powiedzmy 
----------------"'="-=-""""""-~- wzdłuż ul.. Piotrkowskiej - to pojazdy 

P I 11 • d 0 6 = 15 B I I mechaniczne i tramwaje oraz przechod-a ny Sro mlft~„1a I ~l 1§2 · nie posuwać się będą naprzód przez kil· 
I '!j "'~ ~ n . "'" ka minut bez przerwy wzdłuż c a ł ej 

ulicy, tak, że auta np. będą mogły roz-
Co uchwalono na wczor.aiszycl1 posiedze- I ~vijać bez .~bawy o wypa?ek ~ardzo du-. b . . , d zą szybkosc. w momencie, goy zaełoną 

n1ac dz;elnacowych rad naro owych światła czerwone - ruch w tym kierun 

W · · · db ł · .i
1
„ · d. P lk h 1 ku na wszystkich skrzyżowaniach za-

. czara.i ~Jec~orem o, Y Y. się ;_i\;.~ !nis1e 0 Wallti z a {) 0 izmem. mrze, wszędzie zaś przechorlnie i pojaz. 
posredze~ia !09z~1c~ rad dz1_el:i1c~wych. Radni' DRN Łódź-Północ zg-łosili sze- dy bęi:lą jednocześnie przecinać Piotr-

„~OWe mundury DR~ S~odm1esc1a I J?RN ~odz-Po~noc. reg postulatów i wniosków. M. in. doma~ kowską w poprzek. 
1111 • Na ~ierwszym poi::1edzemu radni roz- ~ali ~ie oni oświe.t!enia niektórych ulic, z teiio nie wynika, że w „bocianich 
otrzyma;ą pocztowcy I patrzvh ra~oW:Y pla:i p~acy na rok przedłużenia tramwaju nr. 8 do Kocha- gniazd.ach" nie będzie w oo·óle obsługi 

.. 1950 przew1du 1ący izlowme przeprowa- nówka, poprawy stanu sanitarnego· dziel · . ; '"' . · 
.Pr:ico~v1icy Pcczt i Telekomunikac 1.· I dzenie wyborów do komitetów blok o- nicy i lepszego zaopatrzenia sklepów Obsługa b~dzie m~o:iizowna, gdy z, czę­

otrzyma 1ą w tym roku nowe mundu_ry I wych, dalszą intensywną walke z anal- uspołecznionvch w niektórych rejonach stsze (n~. ,co 2 ~unuty) bęslą odst~py 
w kolorze ~ranatowym Jeszcze w b1e- i fabetvzmem rozwiniecie działalności ·dzielnicv. " czasu rmęazy zmianą ~ygnałow w dz1en, 
żącym sezonie zimowym, zostanie, r~z- · kulturałno-o§wiatowej, -rozszerzenie ak- Starosta, Ób. Mi koła jczyk0wa refero- rz~dsze np. co 3-:--4 mmuty) ''!nocy, gdy 
dzielonych 5 tys. komplet9w ubran ci~- cji remontowej i zaktywizowanie komi wala trudności mieszkaniowe, wskazując I ub~ebsdą .wy~udmone. Czło:viek r~ulo­
płych wraz z granatowymi pł_aszczami. tetów domowych i blokowych nad po- na konieczność wsiedlenia do domków wac ę zie ra.z _na 12 godzm automaty-
Zmiana ubrań zostanie zakonczona w 1 prawą stanu sanitarne110 śródmieścia. w gospodarstwach rolnych ewakuowa- cznAe nastawniki~ rr . ,· 
1952 roku. , . . . . Wybory komitetów blokowych nastą- nych z walacych .się ruder. W tym roku · teraz s.c .. em at ~ sy,_,nahzac:v.1nych 

Oprc?cz ubran, w. na1blizszym cza~ie pia już w lutvm. Szczegółowe plany irzeba rozebrać na Bałutach I f3 posesji urzadz~~· .otoz na l~az~ym skrzy,~owa­
zostame rozd•zlelone .2.5 tys. butow wykonania ogolnych wytycznych DI~N-11 1 przesiediić ok{)ło 600 rndzin. n u będ„ e ted?o „bocian.ie gniazdo • Bud 
juc~towy,ch ~ cho)ewami . oraz pon:;id rozpracują w najbliższej przyszłości Obszerny referat o zabudowie prze· ~a. na tysumętym mo~tku, na wysoko· 
tysiąc poł~rnzuszko.w dla. listonoszy. poszczególne komisie. "trzennei Bałut wygłosił naczelnik Ja- ~ci 1 f ętra„ w~budow~na zostanie ~a 

V'( plame 6-!etmm hst?nosze otrzy- Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia- worsk!, malując obraz przyszłej dzielni- "krzyzowamu Piotrko~ska - Andrze.ia 
ma1ą torby skorzane, zamiast brezento~ łalności Ubezpieczalni Społecznej. które cy pólnocne j, która szczycić się będzie Struga ~ad .apteką, ~as na rogu Na.ruto-
wych noszonych . dotychczas. Torby sko złożył przewodniczący tej instytucji, ob. nowor.zesnymj osiedlami robotniczy- wicza Piotr~owska - nad naroznym 
rzane ;;ą znaczme trwalsze oraz nie Krzvnowek, DRN powołała do życia ko- I mi. (st) sklepem plate~ow. Obsl~ga we1dz~e do 
niszC?::i ,,hrania. - budek po przymocowanej do muru zelaz 
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••• ·emon ·. nmAw OH" ~~ ·1 Warszawie umieszczone na słupach, lecz 

Pani Mrówka 1. ynajmuje pokój nowemu s•Jb ~ Ili • · . . ·.;.U . U !,~ ~ ; ~ "-' na t .zw. wy,sięgnikach, wystających od 
lokatorowi. ka!"ienic. Na każdym skrzyżowaniu hę-

- Ja jestem idealnym su\;lokatorem - mó· przewidziany jest w roku bi~żącym dz1e po 8 sygnalizatorów. Każdy z nich 
wi młody człowiek. _ Poprzednia moja ~o- . . . . . . 

1 

b , ł, . . ma trzy soczewki (oczka). Swiatło zie. 
• . 1 . k. d usz- Władze m1e1sk1e sporzą:iiz1ły iuz czę- 1.200 udynkow od'zkich. Związane z !one oznaczać będzie ,.Droga wolna -

spodym płakała rzewnymi zium, ie Y op · ' ściowy plan akcji remontowej na na j- tym koszty pokryje się z Funduszu Gos- 11aprzód", światło czerwone - „Stop!", 
czałem mieszkanie:·· . . . , bliższy sezon. Plan ten obejmuje nara- po:iarki Mieszkaniowei. · 'światło pumarańczowe, które zapali się 

- Tak? To moze 1>y pan lep1ei za1>łac1ł ,,o-I zie 400 budynków, w tym część, któl,"Ych Niezależnie od tego zakończy ::i.ę od- na chw~lę przed zmianą - „Uwaga, przy 
morne zgóry? nie zdążono wyremontować w r. ub. b k g-otui stę!". 

* * * Pracom przygotowawczym nadano budowę 3 10 ów mieszkalnych przy ul. Za kilka dni Łódź otrzyma kable, Ja-
Brzegiem rzeki prze::hodzi milicjant i wi:lzi •'stre tempo tak, aby rem' ont tych budyn Zawiszy, gdzie w tej chwili prowadzi się t · · 1„ l 1. . 

v :o boty wewn„trzne. .arme, ,o or')we soczew {J i „wys1ęgni-
jakiegoś jegomościa, który coraz głębiej rn- ków można byto zacząć z chwilą ustą- . .,. , . ki". Wkrótce nadejdą aparaty manewro-
nurza się w wodę. pienia mrozów. Są to . bowiem domy Całkowite zako~czeme ~rac w tych we. Bud.owa urzadzeń sygnalizacyjnych 

- Panie! Wyłaź pan natychmiast. Tuf aj najbardziej w Łodzi zniszcz.one, wyma- hlok?c~ spodzi~WaC' si~, n~l~zy za <?kolo r.ozp~cz~ie się wiosn<J, a jesieni 1 ''.Ygna-
nie wolno się kąpać! r.rające naprawy w pierwszej kolejnośc!. 2. m1es1ace. Nieco oozme1 .odda się dojl hzacia swietlna w pierwszych dwóch 

_ A kto się Jumie? - odnowiada jego· Ogółem plan akcji remontowej prze. tizytku remontowany tamze budvnek punktach miasta będzie Już normalnie 
mość. _Ja tonę! widuje na,nrawienie w tym roku oonad orzed~zkola. 'se) funkcionowała. tci.s) 

• 
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w ciągu roku powstało 
Realizu,jemy hasło 

kra.fu w 
umasow1en1a 

ponad tysiąc LZS-ów. 
kultury fizycznej. 

Dzięki wielkiej trosce i pomocy Rządu L!l- skiej zoraanizowanej w Ludowych Ze:;;poł:ich J 1.194 osoby. Przeszkoleni rekrutowali się wy-
dowego sport na wsi rozwija się imponując:>. Sportowy;h, łącznie z synów i córek mało i średniorolnych 
Czołowym osiągnięciem ubiegłego roku jest Na szczególne podkreślenie zasługuje zor- chłopów. 

nienotowany dotychczas w:irost Ludowych Z~- ganizowana podczas świ~ta Ludow.ego. w Ważnym osiągnięciem ubiegłego roku jest 
społów Sport1nvych oraz liczby ich członków. Brzeźnicy (woj. rzeszowskie), I Olimpiada również wzrost zaopatrzenia Ludowych Zespo­
Na początku 194!) r . istniało ni> wsi zaledwie Wiejska, w której uczestniczyło 1.400 spor- łów Sportowych w sprzęt i urządzenia spor-
1,950 LZS-ów, zrzeszających 67.000 młodzieży towców wiejskich. towe. Na sam tylko sprzęt wydano w 1949 r. 
wiejskiej, podczas gdy obecnie czynnych jest Ludowe Zespoły Sportowe oraz ich poszczc około 48 milj. zł. 
iuż 3.256 Ludowych Zespołów Sportowy1:h, gólni zawodnicy uzyskali w roku ubiegłym 11-1111a:ni111111F".olllllł!1B111Ell!IE!B:llllll-1111-1111• 
liczących około 120.000 członków, w tym bli- wiele znacznych sukcesów. Iłitak np.: Lutlo­
:;ko 2J.OOO dziewcząt wiejskich. W ciągu roku wy Zespół Sportowy Barania, w czasie riar­
powstało 1.306 nowych LZS-ów oraz przybyło cia.rskich mistrzostw Polski, zdobył IV miej-
53.000 nowych sportowców. sce w ogólnej punktacji, a zawodnik tego ze­

Dział o.fidalm.J ŁOZ18 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 13 
Tak znaczne osiągnięcia są wynikiem cora::: społu - Jan Holeksa zajął I miejsce w biegu 

lepiej pracujących Rad Sportu Wiejskieg.), na 30 km. Zaw"odnik LZS Imielin (woj. kata- Kl. B - sobota, 28 bl!l. 
które utworzone są już we ws:::ystkich woje- wickie) - Frandszck Pielorz na zapaśni- Budowlani - Unia Pab., godz. 18, sala 

STANISŁAW KĘDZIA wództwach, powiatach i w 85 proc. gmin, co- czych mistrzostwach Polski zdobył I miejsc~ Nawrot 23, sędzia Kwiatkowski, Stal Zd. W., 
W~y, którzy znają Stanisława Kędzię, raz bardziej intensywnej działalności ZMP i w wadze średniej. Również mistrzyni Polski - Gwardia, godz. 17, sala Zd. Wola, sędzia 

młodego robOltnika montażowni w PZPB nr 2 Związku Zawodowego Robotników i Pracow- na 500 m - Milewska jest członkinią Ludowe Borowicz; Spójnia - Włókniarz Zd. W., godz. 
wielhą, że robota pal! mu się po pre.stu w ników Rolnych oraz wynikiem licznych zawu- go Zespołu Spoitowego. 117, sala Północna 36, sędzia Łuczyński; Włók 
rękach. dów sportowych, organizowanych przez Ludi)- z innych ważniejszych wyników LZS-ów wy niarz ~elów -: Wł?k;iiarz Pab„ godz. 17, sa-

Od pierwszych chwil, kiedy tylk zjawił we Zespoły Sportowe. Wielką rolę odegrały mienić należy zdobycie przez Ludowy Zespół la Zelow, sędzia m1eJscowy. 
się w za.kładzie, kiedy oddał pierwszą robo- tu również imprezy masowe, które poważaic Sportowy Żurawica I miejsca w marszu pa- Kl A 
tę zwrócił na siebie uwagę majstra. został przyczyniły się do spopularyzowania kultury trolowym Rzesz.ów - Baligród, zorganizowa- · · 
posłany na kurs monterski, po powrocie z fizycznej i spcrtu wśród młodzieży wiejskiej. nym dla uczczenia śmierci gen. K. świer- Ognisko - Oratorium, godz. 19, S'll ' f' , •i-
kt - b-' · d -- ł d w · k · lk' 1. czev."ski'e!Z'o. skCl, sędzia Czaplak. orego za ~- się z po WOJnym za.pa em o ymownym dowodem, Ja wie 1e moż iwo- ' ~ 

swej pracy. .~ci rozwoju kultury fizycznej i sportu istni~- W zrosło również zainteresowanie sportem N·:- lziela, 29 bm. 
O sobie mów.i krótko: - Pragnę w szere- ją na wsi, jest liczny udział młodzieży wiej- wśród dziewcząt wiejskich. Liczba uczestni- Włókniarz Zg. - Bzura, godz. 11, sala 

gach młodzieżowych uczestników współza- skie.i w masowych imprezach sportowych ubi~ czek Ludowych Zespołów Sportowych wyno,;ił Zgierz, sędzia Gałkowski; Kolejarz Łowicz -
wodnfotwa. pracy osiągać coraz lepsze wyni- ·. głego roku. W biegach narodowych wzięło już prawie 24.000, co stanowi jedną piąt<J, Boruta, godz. n, sala Łowicz, sędzia Łuczyń 
ki RównOC'Ześnie pracuję obe::nie wraz z kol. · u?ział ogólem około 190.000 mh:n:lych chłop- ogólnej ilości członków LZS. ski; Kolejarz Koluszki - Unia Ł., godz. 11, 
Olekbińskam nad projektem ulepszenfa cią- cew i dziewcząt wiejskich, marsze jesiE!ute Dużo uwagi poświęcono w roku ubiegłym sala Koluszki, sędzia Picz, Stal Ł. - Łodzian 
gairów. Jeżeli uda mm1 się zrealiz-0·wać ten po zgromadziiy na starcie przeozło 280.QOO, zaii szkoleniu in:;truktorów i przodowników wy- ka, godz. 11, sala Pogonowskiego 89. 
mysł, przyczynimy ~ię clo ~acs.zczędzenia dal I w imµrezach s])ortowych z o~rn.zji święta Lu- chowania fizycznego na wsi. Ogółem w cią- Klasa A. Ognisko _ Włókniarz, godz. 11, 
szych sum w naszeJ codztennej pracy, rlowego uczestniczyło 75.000 młodzieży wiej- gu zeszłego roku przeszkolono na kursach sala Ognisko, sędzia Błaszczyk, Ognisko _ 

23-letni ra.cjona,lizator jest w życiu prywat --------~----------~-------~------~---
nym lubianym przez wszystkich kolegą. Nale M • J 0 0 • h Związkowiec, godz. 17, sala Ognisko, sędzia 
zy do~ i chę!Jtie„ndzicla się pracy wsze I "il'!c~ ~111';!'11 na ~~tar: Borowicz. 
regach teJ org:m1zacJI. . .il t ~l\ł\1;&,12. ~& ~ Znwodnika Bogdana Michałowskiego (Og-

p n,iwo) ukarano miesięcznym zawieszeniem -..a 
TEATRJV Międzynarodowe mistrzostwa narciarskie M. O. podwójne podpisani" kart zawodniczych. 

Kara liczy się od 12 bm. Jednocześnie przy-

Im. Stefana Ja.racza - „ZIELONA ULICA" 
gada:. 19.15. 

Powsrechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15. 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR­

HANA" - godz. 19.15. 
Lutnia - „KRÓLOW A PRZEDMIEŚCIA"­

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

KINA 
ADRIA - Wyspa bezimienna - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Czarci żleb - 17, 19, 21. 
BAJKA - Płomień Nowego Orleanu - g. 

18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 5 
HEL - Śluby kawalerskie - 16, 18, 20. 
MUZA - Potępieńcy - 18, 20. 
POLONIA - Czarci Żleb - 17, 19. 21. 
PRZEDWIOSNIE - Arinka - 18, 20 
ROBOTNIK - Mężczy7.ni w jej życiu - go-

dzina 18, 20 . 
ROMA - Krwawa Wendetta - 18, 20. 
REKORD - Dżulbars - 16; Milczenie jest 

złotem - 18, 20. 
STYLOWY - Wieczna Ewa - 18, 20. 
SWIT - 15-letni kapitan .:.._ 18, 20, 
TĘCZA - Aleksander Puszkin - '16,30, 18.30, 

20.30, 

W Tatrzańskiej Łomnicy (CSR) odbywają 
s.ię międzynarodowe mistrzostwa narciarskie 
milicji pa11stw demokracji ludowych, w k:ó­
rych udział biorą zawodnicy CSR, Po!ski i 
Węgier. 

Pierwszy dzień mistrzostw przyniósł duzy 
sukces Polakom. W slalomie na 1,5 km zwy­
ciężył Szczepaniak (Polska) - 1:32,4 przed 
Bachledą (CSR) ,Kowalskim (Polska), Glose­
rem (CSR) i Kapłanem (Polska). W punkta-

K go stać na 
Minima na mistrzostwa 

Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał z 
Belgii program tegorocznych mistrzostw lek­
koatletycznych Europy, które odbędą się w 
sierpniu w Brukseli. Organizatorzy, w poro­
zumieniu z Międzynarodową Federacją Lekko­
atletyczną ustalili minima, upra>vniające do 
startu w skokach i rzutach. 

WISŁA - Rajnis - 16.30, 18.30, 20.30. 
I WŁ()KNIARZ - Czarci Żleb - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WOLNOSC - Czarci Żleb - 16, 18, 20. 

TATRY - Dzwonnik z Notre-Dame 
18, 20.30. 

16, ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników -
18, 20. -- 14 9i± ''* --. 

97~ 

cji ogólnej po pierwszym dniu prowadzih 
Polska z 43 pkt. przed CSR - 32 pkt. 

W drugim dniu szczęście nam mniej sprzy­
jało. W biegu patrolowym na 25 km ze strze­
laniem uczestniczyło 29 patroli czechosł')wa­
ckich, 2 węgierskie i 1 polski. Trzy pierwsze 
miejsca zajęli Czesi przed dwoma patrola:::ni 
węgierskimi. Polacy uplasowali się dopiero na 
6 miejscu. 

Po dwóch dniach prowadzi CSR - 97 p!d. 
przed Polską - 47 pkt. ' Węgrami - 23 pk:t. 

to Polsce? 
lekkoatletyczne Europy 

Minima dla mężczyzn przedstawiają się aa­
stępująco: kula - 15 m, dysk - 47 m, osz­
czep - 65 m, młot - 52 m, skok w dal -
7,15 m, skok wzwyż - 1,90 m, trójskok -
14,50 m i skok o tyczce - 4 m. 

Kobietom stawia się natomiast takie wy­
magania: kula - 12.50 m, dysk - 3!l.50 m, 
oszczep - 39,50 m, skok w dal - 5.40 m, 
skok wzwyż - 1.55 m. 

Organizatorzy mistrzostw postanowili za.­
prosić na swój koszt do udziału w zawodach 
kilkunastu lekkoatletów. m. in. z Polski 2 za­
wodników i 1 zawodniczkę. Zaproszeni zawnd 
nicy mają zapewniony bezpłatny przejazd i 
utrzymanie w czasie mistrzostw. 

tł 

- Maszynistka? Może przy dyrekto­
rze? - podchwycił komisarz. 

Mr6z zawahał się. I on powziął w tym 
samym momencie podejrzenie. Ania Jon6-
wna pracowała u dyrektora. Odeszła, po­
dobno na własne żądanie. Wszystkim lw­
lo wiadomo, Że podkochiwała się w dyre­
ktorze. Może było co między nimi? Ten 
Jon to może brat„. 

Komisarz patrzył na niego badawczo. I czo. Twarda, poorana zmarszczkami - Pracowała przy dyrektorze„. lecz te-
- Co za sprawy miał pan do dyrekto- twarz robotnika, o jasnych, czystych o- raz przeniesiono ją do innego wydziału. 

ra? czach, kazała wierzyć temu, co mówił. - Aha. Przeniesiona? Zna pan może jej 
Mr6z zawahał się. Nie chciał jeszcze Gdy pan przyjechał na Julianów, co adres? 

sprawy podpalenia magazynu wywlekać panu powiedziano? - Niestety. 
na teren urzędowy. Musiał najpierw poro- - Pani Zarembina powiedziała mi, że Komisarz zrobił notatkę, oddal dy·iur-
zumieć się koniecznie z dyrektorem. Wie- muszę poczekać, bo pan dyrektor ma w nemu. Ten wyszedł pośpiesznie. 
dział dobrze, iż jego obecność na Juliano- tej chwili poufną rozmowę, która trochę - Niech pan opowiada dalej. Co pan 
wie, w momencie wypadku, mogła wyda- potrwa. Miała przy tym jakiś tajemniczy robił, gdy kazano mu czekać na dyrekto­
wać sict podejrzana. Mógłby, powiedziaw- lekki uśmieszek. Mogło się wydawać, iż ra? 
szy' o sprawie pożaru, uwolnić się łatwo z wie, o czym będą rozmawiali i że nie ma - Pani dyrektorowa porrosiła mme do 
podejrzenia, on jednak wolał czekać i pod żadnych obaw. saloniku. W pokoju obok właśnie odbywa 
dawać się w dalszym ci~gu ogniowi krzy- - Tak, wiem. Roman Jon był narzeczo la się rozmowa dyrektora z tyrri.„ Jonem. 
żowych pytań. nym córki dyrektora. Dowiedziakm się - Słvszał pan coś może, oczywiście, 

- Sprawa, kr6r::i, miałem do pana dyre- od służącej. przyp8.dkiem? 
ktora, była natury bardzo delikatnej. Cho - To ten„. nazywa się Jon? - Nie słuchałem. Nie obchodziło mnie 
dziło o pewnego pracownika, co do które- - Zna go pan oczywiście? to. Miałem swoje sprawy. Denerwowałem 
go powziąłem pod~jrzenia. Jeżeli będ~ -:- .o.czyw~ście„. ,- pod~reślił z wyra~- się, Że tamta rozmowa tak sic; przeciąga. 
m6o-ł się porozumicc z panem Zarembą 1 ną 1uz 1rytaC)ą Mroz, - rne znam Przyi- Zresztą na stoliku leżały „Problemy''. Za­
mofe podejrzenia potwierdzą się, wtedy rzałem ~u się dobrz~. Jeszcze. raz powt~- interesowałem się artykułem o podróżach 
sprawa będzie oddana organom urzędo-

1 
rzam, me znam. Zdz1w1ło mme to nazw1- na księżyc i dopiero, gdy tam rozmowa 

wym. Na razie wolę o tym nie mówić. sko. Pracuje u nas maszynistka, Anna Jo- przybrała gwałtowny charakter, usłysza-
Komisarz zn6w patrzył na niego badaw n6wna. łem niekt6re urywki. 

pomina się że zawodnicy muszą występowa~ 
w czasie zawodów w kostiumach sportowych. 

klingi 
W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 12-ej w 

Hali Sportowej ZS Włókniarz w Łodzi przy 
ul. Armii Czerwonej 82 odbędą się b. cieka­
we zawody szermiercze pomiędzy drużynami 
ZKS „Ogniwo" (Warszawa) i ŁKS Włókniarz. 
Będą to zawody rewanżowe, gdyż w pierw­
szym spotkaniu tych drużyn w Warszawie 
nieznaczne zwycięstwo uzyskali szermierze 
„Ogniwa". Tym razem ,spodziewać się nale­
ży - że „ Włókniarze" będą .dążyć do uzyska 
nia jaknajlepszego wyniku. Ceny biletów, 
ze względów propagandowych niskie: - za 
wejściowe zł 50, a dla uczni i wojskowych 
zł 30. Kasa w Hali Sportowej otwarta już 
będzie o godz. 10-ej. 

PAlŚ'STWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOLPORTAżU „RUCH" 

zatrudni natychm:ast: 

1) GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 

2) Dwie rutynowane MASZYNI­
STIU. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Biuro 
Kadr, Łódź. Roosevelta 17. 63-u 

&i ....... 
Proszę, nie::h nam pan je powt6rzy. 

- Komisarz nie ukrywał swej ciekaw0ści. 

- Najpierw usłyszałem głos dyrektora, 
bo ty łko jego było słychać: „Trzy miliony 
chcesz ode mnie wyłudzić, ty łotrze?!'' -
- Tak, te słowa słyszałem wyraźnie . \Vte 
dy podniosłem się i w pierwszej chwili 
miałem nawet zamiar tam wejść, bo myśla 
Iem, że może tam coś niedobrego się dzie­
je. Ale zawahałem się . A nl!Ż dyrektor nie 
będzie zadowolony, że ktoś miesza się do 
jego prywatnych spraw? Ta 1"'.hwila waha­
nia zadecydowała. Bo w sekundę potem 
zrobił się tam straszny rumor i jednocześ­
ni~ rozległ się strzał. Gdyśmy wbiegli do 
pokoju z panią Zarembiną, obai leżeli już 
na podłodze. Dyrektor z rozkrwawioną 
dową i ten obcy, nieżywy już. Na razie 
myśleliśmy, że to strzelał do dyrektora ten 
Ton. Pobiegliśmy najpierw ratować pana 
Zarembę. Został uderzony czymś twar­
dym, miał głęboką ranę na czole, ki;wawił 
obficie. Tamten już nie oddychał. Pobie­
głem zaraz do telefonu zadzwonić po po­
gotowie i milicję. To wszystko, co wiem. 
Przypuszczam, że to był po prostu jakiś 
łob;·z, kt6ry chciał wyłudzić od dyrektora 
pi.:niądze. Dyrektor or:lm6wił, musiała się 
rozegrać jakaś walka, bo kasa ogniotrwa­
ła była otwarta i na podłodze leżały roz­
syn~ne banknoty. Dyrektor ml'siał zabić 
tamtego W obronie własnej. To jasne. 

Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ. Tel. 112-60. - Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 137-47. Dział 
Piotrkowska 55 tel. 111-50 i 114-75. - Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY". - Prenumerata miesięcznie zł 135. 

Miejski, tel 129-13. - Sportowy tel. 109-62 - Ogłoszeń: 
Prenumeratę przyjmują wszystkie Urzedy i . Agencje 

!)-1-11474 ' Pocztowe oraz listonosze wiejscy. 




